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Rok XVII. 
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l. Spostrzeżenia kazuistyczne z kliniki lekarskiej 
krakowskiej. 


Przez prof. Dra Korczyńskiego. 
RUE 
Dwa przypadki metalicznych tonów sercowych skutkiem podźwięku 
w jamach rozpadowych położonych w sąsiedztwie żołądka. — Znaczenie 


rozpoznawcze metalicznych objawów przysłuchowych zależnych od 
ruchów serca, 


Chcąc obecnie mówić o metaliczności jakiegobadź ob- 
jawu wypukowego lub przysłuchowego, trzeba przedewszy- 
stkiem porozumieć się co do znaczenia i zakresu, w jakim 
się takowy pojmuje, a to z powodu, że w ostatnich czasach 
nazwa ta bywa częstokroć nadużywaną do oznaczenia pewnych 
objawów przysłuchowych, które w ścisłóm tego słowa zna- 
czeniu na nazwę metalicznych dźwięków nie zasługują. I tak 
np. często spotkać się można z opisem odgłosu metalicznego 
nad żołądkiem lub jelitami, lub odgłosu metalicznego na 
klatce piersiowój po nad wypociną opłucnową, gdzie wiaści- 
wie istniał tylko wysoki odgłos bębenkowy, albo z określe- 
niem drugiego tonu nad tętnicami jako tonu metalicznego, 
podezas gdy takowy przedstawiał się w istocie tylko jako 
ton wzmocniony i dźwięczny. Ten brak scisłości nie miałby 
tak doniosłego znaczenia, gdyby z naawą metaliczności nio 
łączyło się pewne i ściśle określone znaczenie semiotyczne. 

Jak wszędzie, tak i tu należyta wprawa chroni od po- 
myłek. Ze względu na objawy wypukowe i objawy przysłu- 
chowe w narządzie oddychania nabyć jój można nie tylko 
przez częste ćwiczenie się w badaniu chorych, ale nadto 
przez opukiwanie rozmaitych naczyń wydrażonych rozmaite- 
mi narzędziami. W ten sposób przekonać się można, że 
dżwięk metaliczny powstaje w odmienny sposób, aniżeli od- 
głos bębenkowy, a mianowicie, że do powstania takowego 
potrzeba, aby istniał pewien stosunek między wysokością 
odgłosu wznieconego przez pukanie a obszernością i kształ- 
tem przestrzeui wydrążonćj, tak ażeby pewne brzmienia od- 


bijać się mogły regularnie od ścian i wywoływać resonancyję 
wyrażną i długi czas słyszalną. Ze stanowiska praktycznego 
nazwa dźwięku amforycznego czyli dzbanowego, wpro- 
wadzona do nauki przez Skodę zaleca się daleko bardzićj 
od nazwy dźwięku metalicznego, gdyż uzmysławiając powsta- 
wanie tego brzmienia w przestrzeni pustćj, chroni od pomię- 
szania z odgłosem bębenkowym. Nazwa ta odpowiada zre- 
sztą daleko lepićj pojęciom fizycznym, gdyż zwraca uwagę 
na to, że przyczyną główna dźwięku nie są ściany, lecz 
drganie powietrza zawartego w przestrzeni pustćj i odbijanie 
się fal głosowych od ścian przestworu. 

O metaliczności tonów sercowych wyrobić sobie można 
najłatwićj pojęcie osłuchując serce człowieka zdrowego za 
pomocą zwykłćj słuchawki, którćj wolny koniec zasłonięty 
jest mocno naprężoną cienką błonką gumową, lub za pomo- 
cą słuchawki Voltoliniego, którą przez zasłonięcie takaż 
błonką zamieniło się w słuchawkę Huetera (zobacz Prze- 
glad Lekarski 1879, str. 57); lub też opukując grzbiet wła- 
snćj ręki przyłożonćj do małżowiny usznćj. 

Podźwięk amforyczny jako zjawisko wypukowe 
znajdujemy: w odmie piersiowćj, nad wielkiemi jamami 
w płucach, jak niemnićj nad żołądkiem i jelitami, jeżeli ta- 
kowe są nadmiarowo gazami wydęte i w rzadkich przypad- 
kach wylania się powietrza do worka otrzewnowego. Oddech 
amforyczny słyszeć można na klatce piersiowćj: w odmie 
piersiowćj, w jamach płucowych większych rozmiarów; na 
brzuchu zaś niezbyt często: w nagromadzeniu się powietrza 
w worku otrzewnowym lub wydęciu znacznóm jelit gazami 
(Czudnowski, Lewicki-Grossstern, Leichtenstern). 
Rzężenia i fureczenia przybierają podźwięk amforyczny: 
w odmie piesiowćj i jamach położonych w płucach; w rzad- 
kich bardzo przypadkach rzężenia powstające w oskrzelach, 
nabierają dźwięku metalicznego w żołądku wydętym gazami. 
W odmie piersiowćj, którćj towarzyszy wypocina opłucnowa 
(pyopncunothoraa), słyszeć można nadto szezegóny objaw 
metaliczny, zwany „spadaniem kropli“ (gutta cadens), o któ 
rego przyczynę dotychczas sprzeczają się autorowie (Baas, 
Leichtenstern). Daleko częstsze są szmery amforyczne plu- 
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skające (Plaetschergeriiusche), które powstają w jamach 
napelnionych gazami i treścią ciekłą, gdy chorym wstrząsa- 
my; tu należy pluskanie płynu w rozdętym żołądku lub roz- 
dętych jelitach, w jamie osierdziowćj i oplucnowej wypelnio- 
nej gazami i płynem, rzadko w przypadkach przedziurawie- 
nia żoładka lub jelit (Czudnowski) a jeszeze rzadzićj 
w otorbionych ropniach lub zropiałych torbielach, położonych 
w jamie brzusznćj, gdy w takowych wytworzą się gazy (La- 
boułbene, Gerhardt), lub w wielkich jamach płucnych 
zawierających treść płynną. 

Jak odgłos wzniecony przez opukiwanie lub brzmienia 
powstające w płucach, oskrzelach lub opłuenćj skutkiem re- 
sonancyi, pośród korzystnych warunków, przybierać moga cha- 
rakter metaliczny, tak samo i brzmienia zależne od ruchów 
serea a mianowicie: tony sercowe, szmery śródsierdziowe lub 
osierdziowe, jakoteż szmery, które powstaja przez wstrząsa- 
nie płynu ruchami serca, moga wśród sprzyjających warun- 
ków nabrać cech metaliczności. Stany chorobowe, wśród któ- 
rych zauważać można te dźwięki metaliczne, są następujące: 

1. Odma osierdziowa (pneumopericardium,). brzmie: 
nie metaliczne powstać może przez oddźwięk w worku ser- 
cowym wypelnionym gazami nawet bez obecności płynu. 
Już samo uderzenie serca może być przyczyną dźwięku me- 
talicznego, który może być słyszalny niekiedy nawet w zna- 
cznój odległości od chorego (Stokes); albo też obydwa to- 
ny sercowe, a przeważnie ton skurezówy może być amfory- 
czny i przedstawiać rozmaite odcienia, które go czynią po- 
dobnym do uderzania koła młyiskiego o powierzchnia wody 
(Bonillaad), do dźwięków cytry (Friedreieh), do wstrzą- 
sania strzelba napełnioną śrutem (Oppolzer), do odgłosu 
dzwonów (Friedreich) itp. Tarcie osierdziowe w odmie 
csierdziowej może także przybrać dźwięk metaliczny (5to- 
kes). Jeżeli równocześnie znajduje się płyn w osierdziu, ru- 
chy serea wzniecać mogą w takowym pluskanie, króre za- 
zwyczaj bywa sknrezowćm i przedstawia się jako bułkotanie, 
kłaskanie lub rzężenie, albo też zauważa się objaw „spada- 
ia kropli" z podźwiękiem dzbanowym. Każdy z tych obja- 
wów metalicznych słyszy sam chory a niekiedy jego otocze- 
zie, nawet ze znaczniejszćj odległości. 

2. Odma piersiowa (pneumothorax). W nagroma- 
dzeniu się powietrza w lewym worku opłuenowym słyszeć 
można niekiedy amforyczne tony sercowe tak w okolicy ser- 
ca, jakoteż na całćj lewćj połowie klatki piersiowćj i to 
z bardzo pięknym podźwiękiem srebrzystym (fremissement 
argentin) lub ze zwykłym podźwiekiem metalicznym (cliquetis 
métallique); alba też pojawia się skurczowe brzmienie podobne 
do rzężenia metalicznego (tintement métallique), lub pluska- 
nie metaliczne, takie same jak w odmie osierdziowćj (Bier- 
mer). Objawy te są niekiedy w odmie piersiowćj jedynemi 
objawami amtorycznemi i nie należą do rzadkości; dlatego 
należałoby, ażeby je wymieniano w podręcznikach klinicznych 
i diagnostycznych między objawami odmy piersiowćj. Plu- 
skanie metaliczne powstać może tylko wtedy, jeśli obok ga- 
zu mieści się płyn w worku opłuenowym. Do powstania in- 
nych brzmień amforycznych nie potrzeba wcale obecności 
piynu; jeżeli serce nie jest zanadto wyparte na stronę prawą, 
a ilosć powietrza w worku opłucnowym jest dostateczna, to- 
ny sercowe, ieżeli są głośne i wysokie, mogą przez rosonan- 
cyję na gładkich ścianach worka opłucnowego się wzmocnić 
tak, że przybierają cechę dżwięku metalicznego. 

3. W jamach płucowyeh (cavernac) wielkich ro- 
zmiarów, położonych w bliskości serea, można słyszeć to- 


ny sercowe metaliczne, lub rzężenia metaliczne równoczesne 
ze skurezem serca. Rzężenia wzniecone bywają przez wstrzą- 
śnienie ścian jamy, przez co treść mięsza się z powietrzem, 
i tworzą się banki, które pękają i resonują o gładkie ściany 
jamy; dla metaliczności tonów sercowych obecność płynu w ja- 
mie jest obojętną. Dźwięk tonów sercowych w tych przypad- 
kach bywa rozmaity. Porównywano go do brznienia eytry, 
do chrzęstu świerezka, lub do szelestu jaki słyszymy przy 
pocieraniu grzbietem noża o szklankę (Knauss). Warunka- 
mi, które ułatwiaja pojawienie się tych objawów są: przerost 
lub przynajmniej należyta jędrność serca, odsłonięcie serca i 
przyleganie takowego większą powierzchnia do klatki pier- 
siowćj, retrakcyja płuca i zrośnięcie opłucnej z workiem ser- 
cowym, nakoniec mała ilość części miękkich pokrywających 
klatkę piersiową, obok wielkości jamy a gładkości i zbitości 
ścian takowćj. Ponieważ rzadko się przydarza, by wszystkie 
te warunki znalazły się w jednym przypadku, przeto nie 
można się dziwić, że objaw ten należy do rzadkości. 

4) W rozdęciu żołądka (gastrectasta) słyszeć mo- 
żna niekiedy tak w okolicy serca jakotóż dołka podsercowego 
tony sercowe metaliczne, jako tak zwane cliquetis métallique 
Laenneca czyli tintement mctalligue du cocur Bouillauda. 
Objaw ten stwierdził na sobie samym Laennec, osłuchując 
się przy rozdętym zołądku, na chorych zaś zauważali takowy 
Skoda, Dechambre, Gerhardt, Leichtenstern i 
inni. Gerhardt wspomina nadto o rzężeniach metalicznych, 
jakie słyszał w okolicy żołądka skutkiem uderzania serca 
o żołądek zawierający w sobie płyn I gazy w większćj ilości; 
powstają one w ten sam sposób, jak rzężenia amtory czne 
w jamach plucowych, które przylegają do worka sercowego. 
Nie tylko tony, ale i szmery śródsierdziówce moga w żoładku 
nabierać dźwięku metalicznego (Leichtenstern). Warunka- 
mi niezbędnemi do powstania tego objawu sa: wydęcie żo- 
ladka, gładkość jego ścian, mierny stopień napełnienia tre- 
ścią pokarmową, ściślejsze przyleganie żoładka do przepony, 
należyta siła i pewna wysokość tonow lub szmerów serco- 
wych, gdyż jak wszędzie tak i tu tylko pewne brzmienia 
mogą resonować w przestworach pustych, 

2) W nagromadzeniu się powietrza w jamie 
otrzewnowćj, tak samo jak w przypadkach znacznego 
wydęcia żołądka gazami, słyszeć można niekiedy metaliczne 
tony aorty brzusznćj. 

We wszystkich dotychczas wymienionych stanach cho- 
robowych głównym warunkiem brzmienia metalicznego zale- 
żnego od ruchów serea była obecność przestworn pustego, 
tak dalece, że dzwięk metaliczny był oznaką rozpoznawczą 
jamy (ein Ilohlensymptomy. W dalszym ciągu poznamy stany 
chorobowe gdzie, bez obecności jamy, uderzenia serca, tony 
lub szmery sercowe wznieczją brzmienia amforyczne. 1 tak: 

6) W nerwowóm biciu serca osobliwie u chorych 
chudych, eretycznych lub u kobiet dotkniętych macienniea 
napotykano niekiedy uderzenie serca, ktoremu towarzyszyło 
amforyczne brzmienie (Spitzenstoss mut uuskultatorischem 
Accent P. Niemeyera), lub ton skurezowy z podźwiękiem 
amforycznym (Laennec, Corvisart, Fuller, Skoda, 
Friedreich) W przeważnėj liczbie tych przypadków znaj- 
dował się przerost lewćj komórki. Sposób powstawania tego 
zjawiska nie jest jeszcze dostatecznie wytlumaezony : podczas 
gdy jedni wywodzą takowe od silnego uderzania serca o kla- 
tkę piersiową, inni tłumaczą je bardzo silnem napięciem i re- 
gWarnóm wachaniem nitek ścięgnistych i brzegów zastawek 
żylnych. 


9 sierpnia 1879. 


1) W chorobach serca i tętnicy głównej spo- 
strzegano nieraz tony lub szmery amtoryczne, które nie- 
kiedy przybierały cechę tonów muzykalnych i dały się 
słyszeć w znaczniejszem oddaleniu od chorego. Tak np.: 

W miażdżycy pnia tętnicy głównćj, jeżeli zastawki są 
nietknięte, słyszy się w rzadkich przypadkach przy drugim 
tonie umtoryczny dżwięk. Znany jest również przypadek nie 
domykalności zastawek półksiężycowych tętnicy głównej, gdzie 
rozkurczowy muzykalny szmer podobny był do gruchania go- 
łębia i był tak silny, że przeszkadzał choremu we śnie 
(Banks); badanie pośmiertne wykazało, że zastawki połksię- 
życowe były podziurawione, tak że podobne były do łyżki, 
jakiej się używa do szunowania rosołu. 

Daleko liczniejsze przypadki odnoszą się do zwężenia 
ujścia tętnicy głównćj. Zebrał je Kbstein w rozprawie umie- 
szczonćj w Deutsch. Archiv f. klin. Medicin XXII. 2, z któ- 
rej wyjmujemy następujące przykłady: Stokes opisuje przy- 
padek, gdzie za życia słyszeć można było w odległości kilku 
cali od klatki piersiowej szmer dźwięczny podobny do bu- 
czenia bąka, a badanie pośmiertne wykazało tylko niezna- 
czne zwężenie ujścia tętnicy głównćj przez zgrubienie, miaż- 
dżycę i skurczenie brzegu jednćj zastawki. Gubler widział 
przypadek, gdzie nad podstawa serca istniał dźwięk skurczo- 
wy, muzykalny, słyszalny w odległości, a przy sekcyi znale- 
ziono w tętnicy głównej płytę zwapniałą, ułożoną w poprzek 
naczynia. Przypadek bBouillauda odnosi się do zwężenia 
aorty przez zwapnienie zastawek, gdzie za życia istniał ostry, 
piiujący szmer, podobny do świergotu mlodego kurezęcia. 
Chory Stokesa skarżył się tylko na to, że słyszy swój 
własny szmer podobny do bąka, tak że mu się wydaje, ja- 
koby głowa jego była bąkiem; szmer ten polegał na przero- 
ście lewej komórki i skostnieniu w ujściu aorty. U innego 
chorego szmer skurczowy był tak głośny, że chory musiał 
porzucić zawód publiczny; badanie pośmiertne wykryło bar- 
dzo znaczne zwężenie ujścia tętuiczego lewego przez wyrośle 
kostue, sterczące do wnętrza tętnicy. 

W niedomykalności zastawki dwukończystćj rzadko zda- 
rza się, by szmer skurczowy nabierał cech muzykalnych. 

W niektórych przypadkach nie da się za życia odga- 
dnać na pewne podstawa anatomiczna szmeru dźwięcznego. 
Tu należy między inuemi przypadek opisany przez prof. Dra 
Uettingera (Przegląd Lekarski 18/4, str. 261), który do- 
tyczył piekarczyka, łat 15 liczącego, dotkniętego powtórnie 
zapaleniem idiopatycznćm stawów, gdzie obok tonu rozkur- 
czowego słyszeć się dał najwyrażnićj nad podstawą serca, bli- 
żej prawego brzegu mostka, szmer rozkurczowy dźwięczny, 
podobny do dźwięku brabli czyli drumli. 

5) W zrośnięciu blaszek osierdzia (Oblteratio 
pericardii) metaliczność tonów lub szmerów sercowych sku- 
tkiem podźwięku w żołądku ma być według najnowszych 
spostrzeżeń Riessa (Berl. klin. Woch. 1875, Nr.51 i 18/9, 
Nr. 23) najpewniejszą oznaką rozpoznaweza tego stanu cho- 
robowego. Z czterech przypadków, opisanych przez autora, 
tylko jeden przypadek został stwierdzony sekcyją. W przy- 
padku tym słyszalne były na dolnćj granicy serca i na przod- 
kowej powierzchni żołądka dwa tony, którym towarzyszył 
wyrażny podźwięk metaliczny; przy sekcyi znaleziono zro- 
śnięcie worka sercowego z opłucna płue za pomocą pasm 
ścięgnistych, zrost obu blaszek osierdzia, przerost i rozstrzeh 
obydwu komórek sercowych i liczne wyrośle na zastawkach. 
W przypadku drugim, gdzie niżćj koniuszka serca najdokła- 
dnićj słyszeć się dał ton skurezowy z wyrażnym muzykalnym 


PRZEGLĄD LEKARSKI 


387 


podźwiękiem metalicznym, za zrostem osierdzia przemawiało 
przesunięcie uderzenia koniuszkowego ku wewnatrz i brak 
przesuwania się serca ku zewnątrz w położeniu bocznćm; 
żołądek nie był rozszerzony, a wydymanie takowego za po- 
mocą kwasu węglowego nie miało wpływu na jakość i siłę 
podźwięku. W przypadku trzecim, u chorego z niedomykal- 
nością zastawki dwukończystćj po zapaleniu stawów, szmer 
skurczowy od miejsca uderzenia serca aż do mostka, a w drugim 
kierunku aż do pępka okazywał wyrażny .podźwięk amfory- 
czny; ża zrostem osierdzia przemawiał brak przesuwalności 
serca i obceność tętna przy wdechu znikajacego (pulsus para- 
dozus). W przypadku czwartym przebył chory, pod okiem 
autora, w przebiegu zapalenia stawów zapalenie krwotoczne 
osierdzia, powoli rozwinęły się objawy niedomykalności za- 
stawki dwukończystćj i zastawek półksiężycowych aorty i 
zapadanie się skurczowe koniuszka sercowego a wreszcie po- 
jawiły się metaliczne tony na granicy między żoładkiem a 
sercem, które przybierały niekiedy własności pluskania me- 
talicznego. 

Riess tlumaczy sobie te objawy ściślejszem przylega- 
niem serca do przepony, a względnie do żołądka, w skutek 
czego przez resonacyję w żołądku powstają tony metaliczne, 
przez wstrząsanie zaś treści żołądkowćj pluskania metaliczne 
Okazuje się jednak, że spostrzeżenia Kiessa nie są wcale 
nowe, gdyż już Fischer (1821) i Graves (1554) stwier- 
dzali amforyczne szmery u chorych, u których sekeyja wykazała 
zrost osierdzia. 


Powyższy szereg nie wyczerpuje jednakże wszystkich 
stanów chorobowych, wśród których , przydarzyć się mogą 
brzmienia amforyczne zależne od ruchów serca. Dwa przy 
padki chorobowe, które pokrótce skreślimy, wykazują bowiem, 
że dźwięki amforyczne pojawić się mogą wśród warunków 
dotychczas nieznanych. Opis tych przypadków wydaje nam 
się tém bardzićj pożądany, o ile rozszerza wiadomość o zna- 
czeniu rozpoznawczym dźwięków amforycznych, i chronić mo- 
że od omyłek rozpoznawczych. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


ll. 0 leczeniu śródmacicznóm i o oddziaływaniu 


macicy przy temże. 
Wykład miany w Tow. lek. krak. 

przez Dra M, Kohna. 

(Ciag dalszy. Patrz Nr. 31.) 

Ginekolodzy w dwojakim celu używają gąbek praso- 
wanych, a mianowicie w celu rozpoznawczym i w celu le- 
czniczym. To drugie jednak 
właściwie, jak o tćm mówić 


zadanie jest tak ograniczone, a 
późnićj będziemy, przypadkowe, 
że gabkę prasowaną tylko za narzędzie rozpoznawcze, a co 
najwięcej leczenie przygotowujące uważać należy. 

Gabka prasowana użyta w celu rozpoznawczym znako- 
mite oddaje nam usługi i często kanał macicy gabka, sześć 
godzin w nim leżącą, tak rozszerzyć można, że każde miejsce 
jamy macicy wygodnie palcem obmacać można. Jeżeli jedną 
gabką nie osiągnęliśmy skutku, po wystrzykaniu pochwy 
lekkim rozczynem kwasu karbolowego zakładamy gabkę dru- 
ga, a ta rozszerzy nam potem szyję maciczną dostatecznie. 
Czy w razie potrzeby jeszcze więcćj i ile gąbek użyć można, 
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Nr.32 


jest jeszcze kwestyją sporną w świecie naukowym, a nawet 
tak śmiały operator jak Sims niechętnie używa więcćj niż 
dwóch gąbek, jednćj po drugićj. Thomas Addis Emmet, 
mający olbrzymie w tym kierunku doświadczenie, śmiało u- 
żywa i więcćj gabek, aż cel zamierzony, tj. rozszerzenie ka- 
nału macicznego, zostanie osiągnięty. Główne niebezpieczeń- 
stwo w użyciu kilku gabek na tem polega, iż pierwszą już 
lub druga gąbka ogołaca się szyję maciczną z błony śluzo- 
wćj, a tak otwarta, że się tak wyrażę, rana, chłonie łatwo 
zatrawające składniki pochodzące ztąd, że gąbka dłużćj w ma- 
ciey leżąca nader pochopną jest do rozkładu i gnicia. Nastę- 
puje zazwyczaj zapalenie otrzewnćj okołomaciezne, podczas 
kiedy sam miąższ macicy nie ulega sprawie chorobowej. 
Jest to, jak już raz wspomnieliśmy, niewytłumaczona dotąd 
przerwa w ciągłości stanu chorobowego (Continudtatsstórung). 

Na 44tem Zjezdzie lekarzy i przyrodników niemieckich 
dyskusyja o tćj sprawie była nader ożywioną, Grünewald 
uważał użycie kilku gąbek z kolei za niebezpieczne, K ün c- 
cke trzy, Winkel dwa przypadki zapalenia otrzewny po 
użyciu kilku gabek obserwowali, a Sims opisuje przypadek, 
w którym nastąpił tężec po wprowadzeniu gąbki prasowanćj 
w szyję maciezną. Ja 29 razy zakładałem po dwie, trzy, lub 
więcćj gąbek, jednę po drugićj, zachowując tę ostrożność, 
że nigdy jednćj gabki dłużćj niż sześć godzin w szyi maci- 
eznćj nie zostawiałem, a po każdćm wyjęciu gabki starannie 
przestrzykiwałem pochwę jednoprocentowym rozezynem kar- 
bolowym. W jednym tylko przypadku nastąpiło lekkie zapa- 
lenie otrzewny okołomacieznćj, gdzie użyto 7 gąbek, jednćj 
po drugićj i to już znacznćj grubości, gdyż macica już wcze- 
śniej dobrze była rozszerzona, lecz operator nie mając czasu 
do badania i operowania chorćj majaećj polip, z dna maciey 
wychodzący, kazał dałćej gąbki zakładać. Zdaniem mojóm 
przypadki rzadko się zdarzające nie mogą nas wstrzymywać 
od użycia środków zresztą tak dzielnych, gdyż w takim ra- 
zie przypadki śmierci przy operacyjach musiałyby także na- 
suwać myśl zaniechania operacyj, które tysiącom ludzi ratu- 
ja życie i zdrowie, a świadomość tego tylko nakłonić nas 
winna do ścisłego przestrzegania wskazania i zachowania 
należytćj ostrożności. 

Zakładamy gąbki, gdy mamy podejrzenie, że powodem 
nie ustępujących żadnemu leczeniu krwotoków jest polip usa- 
dowiony w jamie macicy; rozszerzywszy kanał macicy, mo- 
żemy narzędziem takowy odkręcić, odciąć, wypalić. Czasem 
jednak po użyciu gąbki prasowanćj ustaje krwotok, a palcem 
badającym nic wymacać nie można, coby nam krwotok wy- 
tłamaczyło. W tych razach małe polipy, ziarna, lub jakieś 
wybujałości błony śluzowej, będące powodem krwotoku, gab- 
ka prasowaną zniszczono zostały i na têm ogranicza się wła. 
ściwie czynność lecznicza gabki, jak widzimy najczęściej 
tylko przypadkowa. S'ims wprawdzie opisuje przypadek, w któ- 
rym zapomnianą przez dwa dni gąbką, którą w celu rozpo- 
znawczym w szyję maciczną wprowadził był, zniszczył poli- 
pa macicy znacznćj wielkości, a Goldschmidt opowiada, 
że w 6 tygodni po porodzie, po wprowadzeniu gabki maci- 
cznćj, odeszły cuchnące resztki łożyska, lecz w obu tych 
przypadkach czynność ta lecznicza była przypadkową, a w ża- 
dnym z nich właśnie w tym celu użycia gabki zalecićby nie 
można. Do rozszerzenia Ścieśnienia szyi macicznznćj (Steno- 
sis), ezy to dla zniesienia bolów przy miesiączkowaniu, czy 
to w celu zniesienia niepłodności, tą mechaniczną przeszkoda 
wywołanćj, użycia gabki prasowanćj zalecić mi nie podobna, 
gdyż w tępe rozszerzenie szyi macicznćj sposobem nie krwa- 


wym na czas dłuższy zupełnie nie wierzę. Barnes opisuje 
przypadek, w którym mimo znacznego zwężenia ujścia ma- 
cicznego nastapiła ciąża, a po przerwaniu jćj poronieniem 
w pięciu miesiącach, zwężenie znowu powróciło tak znaczne 
jak przedtćm. A o ileż więcej rozszerza ujście macicy płód 
pięciomiesięczny niż gąbka prasowana, chocby znacznćj gru- 
bości? Dlatego tylko w celu chwilowego rozszerzenia szyi 
macieznćj, czy to w celu rozpoznawczym, czy to do przygo- 
towania czynności leczniczćj, gąbki używać winniśmy, a już 
to jéj zadame czyni ją narzędziem nader potrzebnóm i wiel- 
kićj doniosłości. Klencke (Deutsche Klinik Nr. 82, 1848) 
mówi, że przy przewłocznych zapaleniach macicy (Metritis 
chronica) używa przez kilka nawet tygodni gabek prasowa- 
nych wywołując tém ustrój macicy podobny do połogowego 
(puerperaler Zustand), sprawiający następne szybkie zwijanie 
się macicy (Tuvolution). Tożsamość jednak tego ustroju ani 
klinicznie ani histologicznie nie została stwierdzoną, a na sa- 
mo przypuszczenie trudnoby było odważyć się na tak ener- 
giczne postępowanie, tém nmićj o ile, że ponieważ Klencke 
równocześnie wypalał macicę azotanem srebrowym, niewiado- 
mo, któremu z dwu leków skutek przypisać należy. Używanie 
w Dysmenorrhea spasmodica przez Grailego Hewitta gąbek 
prasowanych umaczanych w wyciągu beladony (Banieri 
Cattoni i Mistler) i inne podobne próby, jako bezskute- 
czne zostały porzucone. 

Z tego cośmy powiedzieli łatwo dojść do następujacego 
wniosku: Gabka prasowana jako nader cenny i dzielny śro- 
dek do chwilowego rozszerzenia szyi macieznćj, w właściwy 
sposób przyrządzona 1 odpowiednio w szyję macicy wprowa- 
dzona, może być śmiało użyta, gdzie tego zachodzi potrzeba. 
Nie powinno się jéj dłużćj, nad sześć godzin pozostawiać 
w macicy, a lekarz zniewolony do założenia następnie dru- 
giój, starannie pochwę rozczynem kwasu karbolowego prze- 
strzykać powinien. Nie osiągnąwszy cclu dwiema, można 
użyć przy tćj ostrożności i trzecićj gąbki, jeżeli chora nie 
skarży się na znaczniejsze boleści, co jest przeciwwskazaniem 
do dalszego w tym kierunku postępowania. 

Pozostaje nam jeszcze tylko wspomnieć, że drążki bla- 
szeńca palczastego gładkie i piękne tylko 5 do 4 razy swej 
grubości się rozpulehniające dobre są do użytku tam, gdzie 
chodzi o nieznaczne tylko rozszerzenie szyi macicznćj. Nie 
sprawiają one żadnych złych następstw a wprowadzone w szy- 
ję maciezną, tak jak gabki, tamponami muszą być umocowa- 
ne, gdyż powoli pęczniejąc wysunęłyby się inaczćj z macicy. 
Drążki z korzenia Gentiany, Tupelo i z kości słoniowej de- 
kałeynowanćj (pozbawionćj w kwasach części anorganicznych) 
jako nieodpowiednie zostały z użycia wyrugowane. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


Ill. Oceny i sprawozdania. 


Prof. Dr. Czyżewicz (we Lwowie): Sprawozdanie c. k. 
krajowej Rady zdrowia o stosunkach zdrowotnych w Galicyi 
za r. 1875 i r. 1876. Lwów 1879, str. 66, w 8ce z tablicami. 


W końcu roku 1876 poraz pierwszy ukazało się 
sprawozdanie c. k. krajowćj Rady zdrowia o stosunkach 
zdrowotnych Galicyi za r. 1874, a pojawienie się to powita- 
no w Przegłądzie lekarskin (p. Rocznik 1877. Nr. 2) jako 
zapowiedź lepszćj przyszłości w nadziei, iż podobne sprawo- 
zdanie rok rocznie nadal ukazywać się będzie. Nadzieja ta 
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o tyle nie zawiodła, iż po upływie 2, roku mamy znów 
przed sobą dwa sprawozdania za następne dwa lata. Jak 
sprawozdanie za rok 1874 tak i te skreślił ezłonek Rady 
zdrowia Dr. Czyżewiez. 

Mimo najszezerszych chęci nie podobna nam wda- 
wać się w rozbiór szczegółów, tak obficie w tych spra- 
wozdaniach nagromadzonych, bo przy przegladzie ich tyle 
nasuwa się uwag, tyle pouczających porównań, iż wypadłoby 
znacznie przekroczyć ramy zwyklego sprawozdania. Nie ma- 
my też zamiaru streszczać tych sprawozdań, bo jak pierwsze 
sprawozdanie za r. 1874 tak zapewne i te rozesłane zostaną 
wszystkim lekarzom w kraju naszym, — chcemy tylko ogólnie 
słów kilka o tych sprawozdaniach powiedzieć i dać jak naj- 
ogółmiejszy ich przegląd. Jeżeli przy pojawieniu się sprawo- 
zdania za r. 1874 już samo ogłoszenie drukiem sprawozdania, 
jakie c. k. Rada zdrowia corocznie Rządowi przedkłada, było 
pocieszającóm i zanotowania wymagającćm zjawiskiem to obe- 
cnie z przyjemnością zaznaczyć nam wypada postęp na tćj 
drodze: sprawozdania obecnie wydane są i obszerniejsze 
i dokładniejsze, lepszego więc z nich nabyć można pojęcia 
o stosunkach zdrowotnych kraju naszego. 

Sprawozdanie za r. 1875 (str. 1—40) dzieli się na część 
ogólna i szczegółową. W pierwszćj autor omawia niektóre 
czynniki niekorzystnie na ogólny stan zdrowia w Galicyi 
wpływające jak brak organizacyi gminnćj, który sprawia że 
i najlepsze zarządzenia pożądanego nie odnosza skutku, zna- 
czną ilość świąt, targów, jarmarków przyczyniającą się do 
rozpróżniaczenia ludu i tak już do tćj wady skłonnego itd., 
oraz zwraca uwagę na coraz większe szerzenie się kiły. 
Przechodząc do dat szczegółowych autor zastanawia się nad 
śmiertelnością ogólną, htóra się zmniejszyła w porównaniu 
z r. 1574 o 0*24% eo pochodzi ztąd, iż w r. 1875 żadna 
choroba nagminna szerszych nie przybrała rozmiarów. Przy 
tćj sposobności, równie jak w sprawozdaniu za rok poprzedni, 
autor podnosi niedostatki w prowadzeniu statystyki śmiertel- 
ności. W sprawozdaniu za r. 1874 nie podano dat odnoszą- 
cych się do statystyki urodzin, w sprawozdaniu za r. 1875 
znajdujemy odnośne daty. Cyfra urodzin w statystyce le- 
karskićj jest nadzwyczaj ważna, bo dopiero obok nićj cyfra 
śmiertelności właściwego nabiera znaczenia. W r. 1875 uro- 
dziło się w Galicyi 266.265 dzieci a z tego żywourodzonych 
było 260.508. Odejmując od tćj liczby cyfrę zmarłych 
195.045 wypada jako przybytek ludności w Galieyi 65.548 
ti. 1:20%, ludności. Dalćj autor omawia stosunki osób zawo- 
du lekarskiego, szpitali, zajmuje się bardzo szezegółowo obłą- 
kanemi (których liezba nieco się zmniejszyła), kretynami 
(których liczba zwiększyła się o 18%), głuchoniememi, doma- 
ini położnie i podrzutków a w końcu zakładami zdrojowemi. 

Kończą to sprawozdanie wnioski takie same jak spra- 
wozdanie za r. 1874 tylko liczba ieh jest o 3 większą a mia- 
nowicie Rada zdrowia wnosi całkiem słusznie: aby zbadano 
przyczyny znaeznćj śmiertelności w niektórych powiatach, 
aby przywrócono domy podrzutków a względnie urządzono 
zakłady opieki nad niemowlętami, nakoniec aby obok ścisłe- 
go przestrzegania i uregulowania przepisów działalności aku- 
szerek potworzono płatne posady akuszerek gminnych. 

Co do sprawozdania za rok 1876 (str. 41—66) to nie 
rozpoczynają go żadne uwagi ogólne gdyż stosunki się nie zmie- 
nily. Odsetek śmiertelności znów się nieco zmniejszył co, ró- 
wnież jak w roku poprzednim, temu przypisać należy, iż ża- 
dna epidemija Galicyi nie nawiedziła. Z żalem nie napotykamy 
znów dat odnoszących się do statystyki urodzin natomiast 


bardzo szezegółowo opracowaną jest statystyka osób do usług 
lekarskich uprawnionych i statystyka obłąkanych (których 
liczba wzmogła się o 25%). Zresztą sprawozdanie to zawie- 
ra też same działy co sprawozdanie za rok poprzedni. I to 
sprawozdanie zakończone jest wnioskami w liczbie 11. Dzie- 
więć jest powtórzeniem wniosków uczynionych już w spra- 
wozdaniu poprzednićm, a dwa są nowe, jeden dotyczy pobu- 
dowania zakładów dla położnie i urządzenia ich odpowiednie- 
go wymogom higijeny a drugi odnosi się do objazdżek 
powiatów przez lekarzy powiatowych. 

W końcu broszury, oba sprawozdania obejmującćj, do- 
dano tabelaryczne wykazy o rodzajach śmierci, o rodzajach 
śmierci gwałtownćj, wykaz odsetków śmiertelności, porówna- 
nie śmiertelności z lat 1871—1876, wykaz służby zdrowia, 
wykaz zakładów leczniczych, wykazy odnoszące się do obłą- 
kanych, matołków, głuchoniemych, położnie, wykaz domów 
zaopatrzenia i ubogich, wykaz ruchu gości w zdrojowiskach 
i wykaz o przebiegu chorób nagminnych w Galicyi. 

Te dodane wykazy tabelaryczne są prawdziwą ozdobą 
tych sprawozdań, z nich bowiem dopiero powziążć można 
niejakie wyobrażenie o najważniejszych stosunkach zdrowo- 
tnych każdego powiatu naszego kraju, a przytćm umożliwiają 
one porównanie z innemi krajami. Ponieważ zaś cyfry za- 
wsze stanowią argument najlepićj ad oculos przemawiający, 
więc może przemówią one do Władz dotyczących że ludność 
Galicyi większćj, pod względem zdrowia, wymaga opieki ani- 
żeli inne prowincyje i aniżeli ją dotąd otaczano, a przeto 
Władze te okażą się może w przyszłości więcćj względnemi 
na wnioski przez Radę zdrowia proponowane. Należy nam 
mieć pod tym względem nadzieję widząc od lat kilku prze- 
cież pewien, choć słaby, postęp na drodze poprawy zdro- 
wia publicznego w naszym kraju. Już samo ogłaszanie dru- 
kiem tych cennych sprawozdań, które godnie stają obok po- 
dobnych wydawnietw innych krajów, a co do których to jedno 
wyrazilibyśmy życzenie aby się rok za rokiem i to nieco ry- 
chlćj ukazywały, jest oznaką, że znajdujemy się na drodze 
ku lepszemu. Postęp ten, który po zorganizowaniu służby 
zdrowia szybszym krokiem zapewne postępować będzie, za- 
wdzięczać wypada w części energii, znaczeniu i staraniom 
protomedyka Dra Biesiadeekiego ale także i pomocy, któ- 
rą tenże znajduje w członkach e. k. kraj. Rady zdrowia. Nie 
bylibyśmy sprawiedliwemi gdybyśmy osobno nie wspomnieli 
tutaj pracy Dra Czyżewieza, któremu za trudy poniesione 
około ułożenia tych sprawozdań wielkie należy się uznanie. 
Najgorliwsi jednak pracownicy stygną zawsze w zapale gdy 
widzą że prace ich zamierzonego nie osięgaja celu dlatego 


jeżeli już nie z innych względów to z tego życzyć nam wy- 


pada aby choć ezęść wniosków Rady zdrowia rychło a przy- 
chylnie załatwioną została. K. C: 


IV. Posiedzenia Towarzystw. 


Sprawozdanie z Walnego Zebrania Wydziału Lekarskiego 
Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu. 


Posiedzenie z d. 24 czerwca 1879. 
(Dokończenie, Patrz Nr. 31.) 


Następnie Dr. Kaczorowski mówił: „o stósowaniu 
żaru platynowego w chorobach macicznych*. Źega- 
dło za pomocą rozpalonego żelaza stósowane, już to z powodu 
trudnego przysposobienia, już też przestraszającego wrażenia na 
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chorych, w nowszych czasach bywa coraz więcćj zaniedbywanćm 
i prawie wyłącznie tylko w szpitalach praktykowanćm. Platyna 
bowiem, za pomocą prądu galwanieznego rozżarzona, wkrótce 
znaczną wzięła przewagę nad rozpalonem żelazem nie tylko dla 
mbićj wstrętnego siósowania. ale także dla mnićj dotkliwego bó- 
lu, dowolnćj trwałości żaru i nadania mu subtelniejszych sposo- 
bów działania, Wszakżeż i żegadło galwaniczne nie wyszło da- 
leko po za kliniki i szpitale. Dopiero wynaleziony przez Dra 
Paquelina przyrząd stał się dla każdego lekarza nad wyraz po- 
żytecznćm narzędziem, nie tylko celem wykonania bezkrwawych 
operacyj ale też jako środek zastępujący wszelkie żegadła chemiczne, 
jeżeli zamierzamy silnićj oddziaływać na chorobowe tkanki. Dość 
liczne rękoczyny wykonywane przez autora za pomocą żegadła 
cieplnego, mianowicie w guzach krwawniczych, w otokach opłu- 
cny, torbielach wieńcoglówkowych, w rakowcach i uklejach szyj- 
ki macicznej, przekonały go o stosunkowo malém oddziaływaniu, 
jakie żar platynowy w tkankach wywołuje i skłoniły do coraz 
szerszegu stósowania go w chorobach macicznych. 

Operacyja nie sprawia prawie żadnych boleści a nawet 
bardzo wrażliwe kobiety takową dobrze znosiły. Również po ope- 
racyi żaden prawie niepożądany nie następuje odczyn. Najstóso- 
wniejszym czasem do operacyi jest kilka dni przed spodziewaną 
regułarnością. Do powierzchownych przyżegań ust macicznych 
nadaje się duży wziernik szklany, który chora sama przytrzy- 
mywać może. Do odjęcia calćj szyjki macicznćj potrzebny jest 
wziernik Devrienna, utrzymujący się sam w pochwie i odsłaniają- 
cy szeroko pole operacyjne. Stósując żegadło należy takowe wyj- 
mować co parę sekund z pochwy, ażeby zapobiedz zbytniemu 
rozognieniu się wziernika i rozgrzaniu samćj macicy. Po opera- 
cyl zaleca się tylko codzienne wystrzykiwanie pochwy letnią wo- 
dą lub odwarem rumianku. W jeden, dwa, najdalćj trzy tygodnie 
w przypadkach przez Dra K. operowanych zabliźniały się rany 
powstale po użyciu żegadła, stósownie do obszaru przyżegnię- 
tych części szyjki macicznej. 

W rakowcach macicy, jeśli nie zachodzi konieczność wy- 
łuszczenia calego organu, żarowi platynowemu, zdaniem autora, 
należałoby przyznać pierwszeństwo przed nożem najzręczniejszych 
nawet chirurgów. Zegadło cieplne bowiem niszcząc nie tylko zwy- 
rodniale części, ale żarem rozchodzącym się na wszystkie strony, 
przeistuczając caly pas ościennych włókien na pozór zdrowych, lecz 
kryjących już mnogie komórki rakowe, korzystniejsze nastręczać 
wiano szanse, aniżeli nóż otwierający naczynia, do których się 
zarodki złośliwego nowotworu łatwo wślizguąć mogą. Nadto przy 
krwawej operacyi potrzebny jest chloroform, potrzeba macieę 
mocno wyciągnąć na zewnątrz i utrata krwi jest znaczna, czego 
nie ma przy metodzie bezktwawej. 

Co powiedziano o rakowcach, 
macicznych. 

Prócz tego żar platynowy znamienite oddaje usługi w zwy- 
czajnych zapaleniach macicy, mianowicie w tak uporczywych nie- 
żytach i owrzodzeniach szyjki. 

Zdaniem prelegenta wycięcia błony śluzowej, tak zachwa- 
lane obecnie w długotrwałych nieżytach szyjki macicznój, dają 
się zupełnie zastąpić wypalaniem za pomocą żaru platynowego. 
Rękoczyn wykonywa się stożkowatćm żegadłem w dłuższych 
przerwach. po kilkakroć do szyjki macicznój wkładanóm tak dłu- 
go, dopóki się zwyrodniałych brzegów ust macieznych i całćj 
biliony śluzowćj szyjki nie zmszczy. Operacyja ta nie sprawia bólu. 
nie wymaga żadnego opatranku i dozwala chorym używać ruchu 
na świeżćm powietrzu. Po operacyi zaleca się wystrzykiwanie 
pochwy lekkim odwarem rumianku lub ogólne kąpiele, celem o- 
czyszczenia pochwy z bardzo obfitćj wydzieliny surowiczej, któ- 
ra się z razu z macicy dobywa, a późnićj celem ułatwienia od- 
łączenia się strupa zwęglonego. W tydzień, najdalćej w dwa ty- 
godnie następuje zabliżnienie; szyjka maciczna kurczy się i ma- 
cica sama. jeśli była poprzednio zwiększona, ściąga się w ude- 
rzający meraz sposób i tak nikną rozmaite dolegliwości, powsta- 
jące w skurek powiększenia się macicy. 


odnosi się także do uklei 


W rozprawie nad tym przedmiotem Dr. Koszutski za- 
pytuje prelegenta, czy po przyżegiwaniach nie następuje zwę- 
żenie szyjki macicznćj, na co Dr. Kaczorowski odpowiada, że 
dość oblite ropienie, trwające przez kilka dni po operacyi, zapo- 
biega wytworzeniu się ścieśnienia. Dr. Koszutski i Dr. Swi- 
derski przytaczają, iż używali dawnićj z dobrym skutkiem 


kwasu chromowego, ostatni od niejakiego czasu stósuje wyłącznie 
żegadło cieplne, które działa głębićj aniżeli kwas chromowy t 
po kilka razy dobre osiagał wyniki. Również Dr. Zielewicź 
z dobrym skutkiem używał termokauteru, który już dla samej 
wygody przewyższa wszystkie jnne środki. Dr. Niklewski 
(z Jarocina) namienia, że już od dawna w chorobach macieznych 
używa rozpalonego żelaza i że nigdy ani nadzwyczajnćj bole- 
sności, ani żadnych innych niemiłych nie spostrzegał objawów, 
wynik zaś leczenia był również pomyślny. 

W końcu Dr. Wicherkiewicz namienia, że w tych 
dniach miał sposobność spostrzegania węgrowca w ciałku szkla- 
nóćm i że bliższe o tym przypadku szczególy poda na najbliż» 
szćm posiedzeniu. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 

Dr. Jerzykowskt sekretarz. 


chi dfi i 


V. Zbiór pism hippokratowy w świetle nowożytnćj 
krytyki. 


Wyłożył na posiedzeniu Towarzystwa lek. krak. 
dnia 4 czerwca 1879 
Prof. Dr. Józef Oettinger. 
(Ciag dalszy. Patrz Nr. 30). 


2) Księga przepowiedni czyli rokowań (ilęs- 
"progrizóy, Praenotioncs, Prognostica) należy do dzieł najwybor- 
niejszych, w której metoda wyżćj wskazana znajduje świetne 
zastósowanie do dziedziny semiotycznćj. Rokowanię jest 
jedną z cech najwybitniejszych, odznaczających lekarstwo 
hippokratyczne, gdyż wynika zo wzmiankowanego wyżćj kic- 
runku ogarniania, ile można, całości, nie poświęcania jćj 
nigdy szezegółom, a więc i w postrzeganiu zjawisk ma 
on przeważnie zwróconą uwagę na ich stosunek do calego 
ustroju, o ile mu wróżą dolę pomyślną, ciężką lub zgubną, 
Jak dzisiaj w zadaniu lekarza góruje usilność skierowana ku 
rozpoznaniu, ku zbadaniu ile można wszystkich szez e- 
giółów, tak w szkole hippokratycznćj najpewniejsza ochrona 
od błędu, przy braku odpowiednich środków ułatwiających 
szczegółowe śledzenie, polegały na bystróm i tratućm pochwy- 
ceniu obrazu ogólnego o ile w nim równoważaą się zgo- 
dnie wszystkie sprawy, czy téż harmonija jest i w jakim 
stopniu zagrożona? gdyż watpliwości nie ulega, że im cier- 
pienie lub uszkodzenie lub zgola przypad jest groźniejszy, 
têm widoezmćj wplynie on i odbije się na doli ogólnćj; a je- 
żeli nie podobna wykryć dokladnie istoty choroby, to dla le- 
karza najważniejsza jest rzeczą wiedzieć, o ile ona mnićj lub 
więećj jest dla życia niebezpieczna. Rokowanie tóż u Hippo- 
krata ma bardzo rozległe znaczenie odnosząc się bie tylko 
do przyszłości, ale obejmując równie przeszłość jak i 
obecność (z qe rupsówcu, wał qà npojsycyza, wal ra uSNAowea 
gesga:) czyli caly przebieg choroby. Pod tym względem me- 
dycyna starożytna jest zbawiennóm uzupełnieniem nowoży- 
tnćj: ostatnia zajmuje się głównie szczegółami, pierwsza 
całość ustroju ma na oku. A jak cudnie podsłuchana i 
schwycona jest przyroda w tych przekazanych nam od wic- 
ków obrazach, zniewalających wdziękiem prostoty, jędrności 
i bijącćj w oczy prawdy; owa znana powszechnie twarz hi- 
pokratyczna jak mistrzowskićm piórem jest skreślona! wy- 
zywa ona do współzawodnictwa pędzel malarza lub dłuto 
rzeżbiarza. Jak trafne są uwagi wyprzedzajace jćj opis i po 
nim następujące. „W chorobach ostrych należy baczyć ną 
twarz chorego, czy jest podobna do zdrowych, głównie zaś, 
do siebie samćj, bo taka jest najlepsza; najgroźniejsza zaś 
ta, co się różni najbardzićj od zwykłćj.* A do zlowróżbnych 
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rysów dodaje przezornie: „jeżeli reszta znaków nie stwierdza 
złćj wieszczby, należy się wywiedzieć, czy chory może nic- 
dosypiał, czy tóż nie dolegała mu silna biegunka lub głód, 
a jeżeli się do tego przyzna, mnićj te rysy sa groźne, ale 
się to rozstrzygnie w ciagu doby, czy owe przyczyny taka 
twarz zrzadziły.* 

3) Aforyzmy (A'ęcztyst). Aphorismi. Księga ta przez 
kufusa podzielona na 4, przez Soranosa na trzy części, 
już za Galena, a zapewne dość długo przed nim, składała 
się z siedmiu, dzisiaj z ośmiu rozdziałów, których różna 
liczba atoli, nie zmieniła bynajmnićj ani samćj osnowy, ani 
następstwa i kolei pojedynczych ustępów, jakie już mieli przed 
oczyma najdawniejsi objaśniacze tego pisma z epoki rozkwitu 
szkoły aleksandryjskićj Glaukias i Bakchios. 

Rozdział tylko ósmy jest pochodzenia późniejszego a 
zatóćm nie może być przyznany Hippokratowi i jak wy- 
krył Littre jest wyjątkiem z innćj, przez tegoż badacza od- 
nalezionćj, księgi należącćj także do zbioru hippokratowego 
a mianćj dlugo za zagubiona pod napisem: O siedminach 
(megi zkżzudżow). Co do prawdziwości tamtych siedmiu nigdy 
nie było najmniejszćj watpliwości. 

Aforyzmy stosunkowo jeszcze najwięcćj są znane i naj- 
częścićj bywają przytaczane uchodząc za płód najdoskonal- 
szy słynnego lekarza, za skupioną jego i spotęgowana mą- 
drość. Mniemanie to grzeszy przesadą. Już skład 
urywkowy dzieła, zo zdań odrębnych z pominięciem ich wę- 
zła loicznego lub wypływajacego z doświadczenia, acz eeluje 
awięzłością i gienijalna przenikliwościa, jest jakby zbiorem 
tylko ukunków, lub ustępów końcowych wieluinnych prac obszer- 
nych. A jak wykaz np. wszystkich rozdziałów i wstępnych 
napisów tak i szereg długi samych końcowych wypadków nie 
może być ani pelnym wyrazem ani nawet sprawiedliwafmia- 
ra wartości całćj rozległćj działalności autora, którćj tylko 
skróconym niejako są znakiem. Potrzeba koniecznie w myśli 
uzupelnić ten watek przerwany, co jeżeli dla spólczesnego 
czytelnika oswojonego z tokiem wykładu i zasadami pisarza, 
nioże nie mieć wielkićj trudności: to przeciwnie dla pokole- 
nia oddalonego o lat niemnićj jak 2.300, a wyrosłego i 
wykształeonego śród wyobrażeń wcale odmiennych, jest za- 
wadą niepoślednią do należytego rzeczy zrozumienia i occ- 
nienia. W każdym razie nie chcąc się narazić na zawód lub 
sąd mylny bo dorywczy, potrzeba wprzód przenieść się na 
odpowiednie stanowisko przez zapoznanie się z zasadami 
starożytnój nauki, z czego wynika, że już dla;tćj przyczyny 
aforyzmy nie nadają się do pierwszego czytania, do wstę- 
pnego powitania Hippokrata. 


san 


Oprócz tego utwór, o którym mowa, mnićj niż który- 
kolwiek inny, uwydatnia siłę gienijalną i rdzenną wartość 
autora, która nie tyle polega na zdobytych ostatecznych wy- 
padkach, ile na trafnćj metodzie badania, na schwyconćj 
bystrze równowadze między wrażeniem zmysłowóm a zużyt- 
kowaniem go umysłowóm, na niezrównanćj zdolności osiąga- 
nia wielkich celów skromnemi środkami, na wykladzie jasnym, 
prostym a pełnym świeżości i wdzięku. Wszystkie te wielkie 
zalety giną w uszykowanych jednostajnym szeregiem urywkach, 
które znowu same przez się, mimo nieprzedawnionćj trafno- 
ści bardzo wielu z nich, skutkiem przeobrażeń i postępu 
nauki, nie wszystkie w obec stanowiska dzisiejszego ostać 
się moga. Ale bo tóż nie w pojedynczych szczegółach, które 
zawsze są względne, tkwi wysoka wartość wielkich wzorów 
starożytnych, lecz w sposobie zastósowania swych zdolności 


i środków do celów rozległych a wspaniałych, w otwieraniu 
błyskami gienijuszu nowych widnokręgów i dróg badania. 

Pierwszy aforyzm jest powszechnie znany i często po- 
wtarzany, ale tylko w części swćj poczatkowćj, przytaczam 
go przy tćj sposobności w całości, gdyż każdy wyraz ma 
głębokie znaczenie. 

„Życie krótkie, sztuka długa, sposobność przelotna, do- 
świadczenie zawodne a sad trudny. Winien zaś (lekarz) nie 
tylko sam przykładać się do tego co petrzeba, ale i chory 
i przytomni i wpływy zewnętrzne. * 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


VI. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie. 


* Zjazd 52gi lekarzy i przyrodników niemieckich odbędzie 
się w r. b. w Bałen-Baden od 18 — 24 września. /apowie- 
dziane są na posiedzenia ogólne, których będzie trzy, wykłady 
Kussmaula, Hermanna, Birch-Hirschfelda, Eekera, 
Goltza, Jigera it. d. 

* Radzea dworu prof. Heschl został mianowany członkiem 
kraj. dolno-austryjackićej Rady zdrowia w miejsce Radcy dworu 
Langera mianowanego członkiem najwyższej Rady zdrowia. 

Statystyka epidemij. Ospa bardzićj jeszcze w Lon- 
dynie złagodniała. Umarło wprawdzie 6, lecz zapadło świeżo tyl- 
ko 17, leczy się w szpitalach jeszcze 137 osób. W Paryżu i Pe- 
tersburgu rzadsze są przypadki ospy, nieco więcćj umarło w Wie- 
dniu. Budapeszcie, Warszawie, Barcelonie, Lizbonie i Genewie. 
Z krztuśca umarło w Wiedniu tylko 7 osób. Biegunki u dzieci 
bywają łagodniejsze. 

Statystyka śmiertelności. W tygodniu 30 (od 20 do 
26 lipca) umarło w Krakowie osób 27; roczna śmiertelność na 
1.000 mieszkańców wynosiła 21,8; we Lwowie 21,0: w Warsza- 
wie 23,6: w Poznaniu 29,8; w Wiedniu 24,3; w Budapeszcie 
36,8; w Pradze 32,9: w Bazylei 23,7: w Berlinie 32.2; w Wro- 
cławiu 26,2; w Monachijum 30,8; w Dreźnie 18,3; w Brukseli 
19,2: w Paryżu 22,6; w Londynie 17,7; w Chrystyjanii 22.6; 
w Petersburgu 32,9; w Odessie 49,5; w Bukareszcie 33.3. 
W tymże czasie umarło w Krakowie z chorób zakaźnych: 1 oso- 
ba z ospy, 1 z dławea, 1 z róży. W tygodniu 31 doniesiono o 
następujących przypadkach: 1 błoniey (z Podgórza), i i plo- 
nicy (z Mogiły). ABE 


VII. Wiadomości bieżące. 


Kraków. d. 7 sierpnia. Z powodu uroczystości umieszcze- 
nia tablicy pamiątkowćj na domu, w którym urodził się Karol 
Rokitansky w Królodworze, przesłano w d. 3 bm. w imieniu 
kolegijum profesorów tutejszego Wydziału lekarskiego telegram 
następującćj treści: 

Do Komitetu obchodu Rokitanskiego w MKrólodworze 
(Königgrätz). 

Nie mogąc stanąć osobiście pozdrawiają uczestników ob- 
chodu i przesyłają wyrazy wysokićj czci dla pamięci nieśmier= 
telncgo i mieodżałowanego Mistrza. 

Członkowie Wydziału lek. Uniw. Jug. 

Według nadesłanych nam wykazów było dotąd w Cie- 
plicach czeskich gości 8.880, a w Krymicy 1815. 

(GŒ) W angielskićj Izbie wyższćj Lord Trouro uczynił 
wniosek o drugie czytanie prawa przeciw okrutnemu obchodzeniu 
się ze zwierzętami, którego głównym celem jest usunięcie wi- 
wisekcyj. Wniosek atoli napotkał na silną opozycyję i upadł. 

(G) Panna D. Roza Welt rodem z Wiednia, która sto- 
pień Dra med. otrzymała w Bernie, a za zezwoleniem minister- 
stwa uczęszczała w ostatnićm letnićóm półroczu na wykłady oftal- 
mologiczne prof. Maurhnera we Wiedniu, została zamianowaną 
asystentem katedry okulistyki na Uniwersytecie berneńskim. 

Paryż. W dniu 15 lipca r. b. odbyło się rozdanie nagród 
w Akademii lekarskićj franeuskićj za r. 1878. P. Burcq gorli- 
wy szermierz Metaloskopii otrzymał z nagrody Barbier (która 
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w całości rozdzieloną nie została) kwotę 2.000 fr. tytułem za- 
chęty: „aby dalej prowadził badania nad działaniem terapeuty- 
cznóm metali nie przesądzając aby przez to Akademija za jego 
oświadczała się teoryją* (sans pour cela se porter garante 
de ses theorics), Z téj samćj nagrody otrzymał Dr. Roussel 
1.000 fr. za swe prace nad przetaczaniem krwi. Z nagrody De- 
sportes, także całkowicie nie przyznanćj, otrzymał Dr. Lambert 
z Nicei również tytułem zachęty kwotę 1.000 fr. za prace nad 
wpływem zgęszczonego i rozrzedzonego powietrza (za pomoce 
przenośnego narządu pneumatycznego) na chorobypłuc i serca. 

Mianowania i odznaczenia. Znakomity antropolog Broca 
w Paryżu mianowany został oficerem legii honorowej. — Hydro- 
pata Dr. Schlechta-Siedmihorsky w Wartenbergu otrzy- 
mał tytuł radzey rządowego. — Lekarz pułkowy Dr. Weiss- 
bach, obecnie łekarz naczelny austryjackiego szpitala na przed- 
mieściu Pera w Konstantynopolu, autor dzieła: Ueber Körper- 
messungen. w którym złożył wyniki swych badań dokonanych na 
mieszkańcach wyspy Jawy, na Brazylijczykach, Hottentotach, 
Kafrach, Chińczykach, Japończykach itd., otrzymał złoty medal 
dla sztuk i umiejętności (für Kunst u. Wissenschaft). 

Wiadomosci osobowe. Dr. Chiari ma otrzymać opróżnio- 
ną po prof. Klobsie posadę prosektora w szpitalu Rudolfa. — 
Prof. Rółl dyrektor zakładu weterynarskiego w Wiedniu prosił 
o uwolnienie go od obowiązków dyrektora, a ewentualnie i od 
obowiązków profesora. 

* Artykuły orygin. mieszczące sie w czasopismach 
lek. poiskich: 

W Dwutygodniku med. pull. Nr. 15. Grabowskiego: 
Przegląd sposobów usuwania nieczystości z miast; w (razccie 
Lckarskićj Nr. 5. Minkiewicza: Miejscowe znieczulenie za 
pomocą rozpylonego eteru (c. d.); Zieleniewskiego: O ruchu 
i rozwoju Krynicy (c.d.): Dra Pawińskiego: Krytyczny ro- 
zbiór dzieła: Des Dyspepsies ete. parle Dr. Raymond; w Me- 
dycymie Nr. 31: Gajkiewicza: O porażeniu ośrodkowćm ner- 
wu rozocznego i wywołanćm przez to zboczeniu sprzężnóm oczów 
(dok.); Dymnickiego: Przypadki przymiotu leczone w Busku 
w r. 1878 (e. d.). Jaką być winna służba zdrowotna w War- 
szawie ? 

BEtedakcyja otrzymała: 

Edw. MADEJSKIEGO (we Lwowie): O potrzebie zreformowania 
dotychczasowego ochronnego szczepienia od ospy z projektem powsze- 
chlnego szczepienia wprost z krów. Lwów 1879, in 8vo, str. 58. 

Sprawozdanie e. k. krajowćj Rady zdrowia o stosunkach zdro- 
wotnych Galicyi za r. 1875 i 1866 Lwów 1879, Ska, str. 65, % kilku- 
nastu tablicami. 


W zastępstwie redaktora: Doc. Dr. Grabowski. - 
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KONKURS. 

W celu prowizorycznego obsadzenia opróżnio- 
nej posady lekarza miejskiego w Andrychowie mic- 
ście z płaca roczna 200 złr. a. w. rozpisuje się ni- 
niejszy konkurs. 


Nr. 570. 


dawnione 


użyciu Ru 


Duszność, chrypka, katary za- 


nałów oddechowych 


Przyjęte we (DIALYZOWAVE ŻELAZO BRAVAIS) Zalecane przez 
wszystkich szpitalach, Przeciw wszystkich lekarzy. 
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁA BIENIU, 
BIAŁYM UPŁAWOM, ETC. i 
ŻELAZO BRAVAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentro- 4 
wanych) jedyny śródek całkowicie wolny od wszelkich 
kwasów, bez smaku i bez woni. niesprawiający ani za- (N 
twardzen, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabien żołądka; 
jedyny który zębów nie czerni. — Najbardzićj ekonomiczny ze srodkow le- G 
harskich żelazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiac. 
Skład głowny w Paryżu: Ulica Lafayette, 13 w pobliżu W. Opery) i we 
szysthich apiehach. — We Lwowie, w aplekach PP. Mikolascha i Krzyża» 
œ — W Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego t Redyka. — 
zerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. — W Warszawie, w aptece 
P. D-ra Heinricha i w składzie materyłow aptecznych P. Mrozowskiego. 


%1 


w 


kiero. 


APTEKA pod KORONA 
J. WRAWUCZYŃNSEJNIEGO 


w Ixralrowie 
Utrzymuje wszystkie wody mineralne tak krajowe jak i za- 
graniczne zawsze świeżego ezerpania. 
Nadto utrzymuje naj składzie zawsze krowiankę styryjską. 


Prócz tego znajduja się zawsze na składzie: Pigułki Canvina, 
Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Digitalinem, Dra Croniera za 
dawane w newralgijach z pepsinem, rozczyn Żelaza Lerusa, syrup wa- 
pna Grimaulta, syrup Churchilla z wapnem, żelazem, soda; wino chi- 
nowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroche, — MACZKA SZWAJCARSKA 
dla małych dzieci zastępujaca zupełnie pokarm naturalny ordynowana 
przez wielu lekarzy. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE 
różnego rodzaju, pojedyneze i podwójne rupturowe, pępkowe, — 
PASY brzuszne kobiece, — PESSARIA, — PONCZOCHY jedwalme na 
obrzekliny, — STETOSKOPY, — PLESSIMETRY — ODCIAGACZE, 
pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kancznkowe, — FLASZKI do kar- 
mienia dzieci, — INHALATORY do wdychiwan przy gardlanych cho- 
robach, — NARZĄDY do wdmuchiwm gardianych, — PULVERYZA- 
TORY, — SONDY żoładkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PO- 
DUSZKI KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniająca 
bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRATORY 
KLISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy- 
kiwań, — IRRYGATORY Dra Eguisiera, — WSTRZYKAWKE — 
TUSZOWNICE, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
decimalne, — TRABKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZE, 
PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — 5SKUBANKA. — RE- 
ZERWOARY moczowe, — KANKI kauczukowe, — SPECULA itd. 

Na żadanie przesyła się cenniki franco, 
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NEWRALGIE M 
wszelkie cierpienia nerwowe ka- 
żdéj chwili ustępują po użyciu pi- 
gułek antinewraigijnyeh Dra CRO- 


i wszelkie cierpienia ka- 
ustępują po 
rek antiastmatycznych 


Ubiegajacy się o tę posadę maja wnieść do h > NIER =" OS 

PEC UE DERGCZ OGIO ca > á ` : - | NIER. SI w ryżn w e ji 
tutejszćj Rady gminnćj swoje należycie udokumen- (U p- „Lev ASSEUFA, <o. rne de la Mon aR. Skład Pary Hyceco (H) 
towane podania najdaléj do 15 sierpnia 1879. () nae w Paryżu. p. Levasseur, rue de la Monnaie 23. W 


Zwierzelmość gminna miejska. 
Andrychów 26 lipca 1879. 
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Burmistrz 
Gayczak. 


wa dniem 1 Pazdżiernika r. b. zosta- 


W Krakowie w aptekach PP. Trauezyńskiego i Redyka. 


= za 
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użycie ELIXIRU Dra GEXDIŁIN, b. Professora medycyny 
zaszczyconeg(, pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. 
niechybnie się leczą złe trawienia i słabość żołądka : rozstroje 


nie opróźnioną w chirurgicznój mćj kli- 
nice prywatnćj posada asystenta z pła- 
cą roczną 500 marek i zupełnem utrzy- 
maniem. Pasadę tę i nie pruscy lekarze 
uzyskać mogą. 
Dr. Rydygier 
w Chełmnie w Prusiech. 
(Kulm in West-Preussen.) 


Nakładem Towarzystwa lekarsk.ego krakowskiego. 


kiszko-żołądkowe, wzdęcia, gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwar- 
dzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy od Pevsyny, przygotowywanym jest 
przezemnie ze wszelką możebną staranonścią. Chorym, dotkniętym jednoczesnie 
bladaczką. upośledzonem trawieniem i wycieńczeniem ze sił, Dr Gendrin 
| zaleca swój FLIXIR żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze naj- 
pożądańsze skutki. W aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć 
rzetelnem, pod tytułem : Eixm Dra Gendrin przygotowany przez LE- 
MAIRWA aptekarza w Paryżu, 14, rue de Grammont, i wymagać zarazem 
| imienia mego na każdym llakonie. 

| Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwo- 
wie. w aplece p. KRZYŻANOWSKIEGO. obok Brygidek; — w Krakowie, w apte- 
kach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i REDYKA ;—w Poznaniu, u Dra MANKIEWICZA i we 
wszystkich znaczniejszych aptekach. 


W drukarni Uniwersytetu Jagiell, pod zarządem lgn stelcla. 


